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Żegnaj moja droga Marleno
Żegnaj moja kochana Marleno.

Dłużej zwlekać nie mogę – good bye!

Osiodłałem już konia swego,

co poniesie mnie, hen, w siną dal.

Dam mu wytchnąć dopiero w Laredo,
Za Rio Grande inny jest świat.

Tu rangersi po piętach mi depczą.

Tam przyczaję się na jakiś czas.


Będę tęsknił za tobą, jak dziecko.


A więc wierną mi bądź, tak jak ja.

I nie martw się, nie martw i nie płacz nadaremno.


Wiedz, że wrócę tu pewnego dnia.

Byle tylko się znaleźć za rzeką,
gdzie już szeryf zagubi mój ślad.
Potem wezmę cię, miła, daleko.

Tam, gdzie nikt nie rozdzieli już nas.

Żegnaj moja kochana Marleno.

Czekaj na mnie, uczucie niech trwa.

Kiedy wrócę to hen, do San Diego,

pojedziemy tylko ty i ja.
 


Będę tęsknił za tobą, jak dziecko.


A więc wierną mi bądź, tak jak ja.


I nie martw się, nie martw i nie płacz nadaremno.


Wiedz, że wrócę tu pewnego dnia. 
